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Zmierzch rosyjskiej reakcyl. 

Od kilku dni z różnych stron Europy nadcho- 
dzą wiadomości o przygotowującej cię lub zgo- 
ia sozpoczętej generalnej ofenzywie ententy 
przeciw Rosyi bolszewickiej. Wiadomości te po- 
zostają w tak jaskrawej sprzeczności z faktami, 
że nis trudno ocenić ich wedle ich wartości rze- 
czywistej. Chodzi tu o wielką kanonadę odwro- 
tową, raającą kryć miekywałą klęskę powtyczną 
ententy na wschodzie Europy, 

W naju br. koalicya uznała rząd admirała 
Kołczaka w Omsku za sprzymierzony i przyo- 
biecała mu pomoc. Byra to chwila, kie”, zda- 
walo się, że droga do Moskwy stoi otworem dla 
wojsk Kołczaka, wspieranych równocześnie 
przez gwaitowną ofenzywę Denikina na polu- 
dniu i Judenicza od póinocy. W tym momencie 
rosyjska reankcya była u szczytu powodzenia. 

Od tego czasu jednak rozpoczął się stanowczy 
zwrot na jej niekorzyść. Przedewszystkiem wy- 
prawa „regenta“ przyszłej Wielkiej Rosyi, Koł- 
czeka, na Moskwę skończyła się zupełnym po- 
gromem. Armie jego, które zajęły Perm i zbli- 
żały się do Samary, poniosły druzgocącą klęskę 
i musiały w nieładzie cofać się za Ural. W trop 
ra uchodzącym przeciwnikiem czerwona armia 
przeszła w połowie lipca graniczne pomiędzy 
Europą i Azyą pasmo górskie i wkroczyła na 
Syberyę nie natrafiając nigdzie na silniejszy o- 
pór, jak tego dowodzi fakt, że w ciągu miesiąca 
posunęła się o 600 kilometrów naprzód. 

Obecnie wojska sowieckie zbliżają się do Om- 
ska, skąd rząd Kołczaka według wiadomości z 
Tokio uciekł aż do Irkucka w Syberyi wścho- 
dniej. Ostatnia nadzieja Kołczaka, Japonia, za- 
wiodła. Na prośbę o przysłanie kilku dywizyi na 
front omski rzad japoński odpowiedział cdmo- 
wnie; wojska japońskie wysłano ale nad -mur 
celem obsadzenia pobrzeża oceanu Spokojnego. 

Po froncie wschodnim przyszła kolei na front 
północny. Tam celem operacyjnym był Peters- 
burg. Z inicyatywy angielskiej podjęto dla zdo- 
bycia tego miasta wielką akcyę z dwóch stron. 
Tzw. armia północna pod wodzą generala Jude- 
nicza, obejmująca także osłwiony korpus ks. 
Lievena, rozpoczęła razem z Esiończykami utak 
od zachodu wspierany przez potężną flotę bry- 
tyjską. Równocześnie wojska angielskie na Mur- 
maniu łącznie z ochotnikami finlandzkimi pod- 
jęły ofenzywę od północy. Przez chwilę upadek. 
Petersburga wydawał się nieuchronnym. Woj- 
ska Judenicza dotarły na odległość 30 km mia- 
sta, na północy Ołoniec został zajęty. 

Ale na tem skończyłyby się sukcesy ztażnują- 
cych. Na froncie murmańskim oddziały „osyj- 
gkie, walczące obok wojsk angielskich zbanto- 
wały się i przeszły do bolszewików. Następ- 
stwem była zupełna klęska Anglików, których 
front został przerwany. Bolszewicy zajęli Oło- 
niec i Onegę i dotarli do morza Białego, przeci- 
nając w ten sposób komunikacyę lądową po- 
między Murmaniem i Archangielskiem. W tych 
warunkach angielski minister wojny Churehi:l 
zapowiedzia: zupelwe opróżnienie Murmenia i 
Archangielska przed nastaniem zimy. 

Równocześnie po zaciętych walkach  Fastoń- 
czycy zostali odrzuceni za granicę swego kraju 
i stoją obecnie przed alternatywą zawarcia po- 
koju z rządem sowieckim wbrew Anglii lub na- 
rażenia się na najazd czerwonej armii. Zaże- 
gnawszy niebezpieczeństwo grożące Petersbur- 
gowi bolszewicy zwrócili się przeciw Pskowowi, 
będącego główną podstawą Judenicza. 26 sierp. 
pomimo rozpaczliwej obrony Psków wpadł w 
ręce bolszewików, armia Judenicza zaś ulegla 
niemal doszezętnemu zniszczeniu. 

Najdłużej powodziło się Denikinowi, co się 
tlumaczy okolicznością, że gros sił bolszewi- 
ckich walczyło przeciw Kołczakowi i Judeni- 
czowi. Denikin jest też ostatnią nadzieją rosyj- 
skiej roakcyj i popierająccj ją koalicyi, OA ma- 
ja aż do połowy sierpnia Denikin czynił ciągłe 
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postępy. Cala niemal Ukraina zadnieprzańska 
wpadła w jego ręce; wojsza jego dotarły do 
przedmieść Kijowa. Dalej ma wschód Denikin 
wkroczył już na obszar etnograficznie wielkoru- 
ski i zajął część gubernii kuwskiej i woronesziej. 
Kawalerya jego nad chwilę zajęła Tambów a po 
zdobyciu Kamyszyna zbliżała się do Saratową. 

W drugiej połowie sierpnia szczęście się od- 
wróciło. Zwycięstwo nad Kołczakiem umożliwiło 
przerzucenie znacznych sił na front przeciw De- 
nikinowi. Kontroienzywa bolszewicka rozpoczę- 
ła się naprzód nad Wołgą, gdzie czerwona ar- 
mia odzyskała IKamyszyn i stoi obecnie pod Ca- 
rycynem. Po gwałtownych zapasach Denikin 
musiał ustąpić z gubernii kurskiej i woroneskiej 
i cofnąć się na Ukrainę. Obecnie walki toczą się 
pod Charkowem, który jest kluczem do nie- 
zmiernie ważnego pod względem gospodarczym 
zagłębia donieckiego. 

W chwili, gdy rozpoczynała się kontrofenzy- 
wa bolszewicka przeciw Denikinowi, paryski 
„lemps* uderzył na alarm. Wskazał na to, że 
Denikinowi pomimo wszystkich jego zwycięstw 
grozi los Kołczaka, jeżeli: bolszewicy. uporawszy 
się z frontem wschodnim i północnym rzucą 
wszystkie siły na front południowy. Dlatego or- 
gan francuskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych zaklinał entendę, ażeby bezzwłocznie przy- 
szła z pomocą Denikinowi. Nie zdaje się, ażeby 
wezwanie to odniosło skutek. Nastrój w pań: 
stwach ententy uniemożliwia wysłanie wojsk 
do. Europy wschodniej. Sama zaś broń i amuni- 
cya nie zastąpię braku żołnierzy. Klęska ostate- 
czna Denikina przypieczętowałaby fiasko poli- 
tyki koalicyjnej, zmierzającej do restauracyi 
Wielkiej Rosyi. Dla Polski byłoby to ukoliczno- 
ścią niezmiernie pomyślną, 


o TA s 
O Sląsk Cieszyński. 

Prezydent Masaryk oświadczył delegacyi Cze- 
chów ze Śląska: Jesteśmy zasadniczo przeciwni 
piekiscytowi, A dalej dodał, że raczej możemy 
część „naszego“ terytoryum odstąpić, a nie do- 
puścimy do plebiscytu, 

Daremnemby było dzisiaj ponownie przypo» 
minać prof. Masawykowi, iż zanim został prezy- 
dentem republiki czeskiej zajmował w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego stanowisko zgoła nie tak 
jaskrawe, jak dzisiaj, 

Wzmianka o ewentualnem odstąpieniu od 
części pretensyj czeskich, potwierdzałaby wer- 
syę „iż ententa chciałaby uwzględnić wstręt 
czeski do plebiscytu, któryby odsłonił układ na- 
rodowościowy na Śląsku Cieszyńskim i propo- 
nuje Polakom amputacyą jakłoniowskicgo, 

„Nowa Reforma“, odpierając zaciekle podsy- 
cane w prasie czeskiej apetyty na Śląsk Cie- 
szyński, słusznie zauważa, iż pychologicznie 
dla nikogo nie jest rzeczą do pogodzenia się, 
aby ustąpić miał słabszemu w dodatku przeci- 
wnikowi — w sprawie, w której słuszność jest 
po jego stronie! 

Zatem nie może być mowy, eżeby Polska 
zgodziłą się czy pogodziła z obrabowaniem jej 
przez Czechów z rdzennie pe!skich okolic, na- 
tabene dła tego, że Czechom — a to jest ich 
sprawa prywatna — biąka się po głowie święto- 
wacławska tradycya. 

Powtóre nikt w Polsce nie zrezumie, dlaczego 
Czesi w myśl tych „tradycyj”* wyciągają ręce po 


część Śląska, która — jak  Cieszyńskię — 
pozostała niezatnrcie polsk, s nie pretenduia 
do Wrceławia np. — do tych okolie Piastow- 


skiego Śląska, które skutkiem fatalirmu dzie 
jowego, co polski Śląsk związał był z Czecha- 
mi. u'egły zniemczeniu? 

Dlaczego? Bo nie ośmielają sie prawować 
z dzisiejszymi władenmi, Prusskami, o ziemię 
znieraczoną, a tem skwapłiwiej chen urwać 
Polakom ziemię, które! żadne przeciwmości nie 
pozbawiły cklicza polszicgoł Bo teren cieszyn- | 


artyi Socyalistycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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ski ich bardziej nęcił bogactwami kopalniane- 
mi i wydawał się względnie łatwiej osiągal- 
nym! Bo zresztą skazani na mniejszość we 
własnem państwie skutkiem protegowanej pri- 
ententę zaclłanności — wolą posiąść żywioły, 
różne, aniżeli zwiększać silny u nich element 
niemiecki. Dlatego pożądliwość ich zwracała się 
w stronę Cieszyna, a nia Wrocławia, 

Tam znoszą szczerby w koromie święto-wa- 
cławskiej — tu, powiadają, że jest ona niety- 
kalną. 


Jabionków miałby paść ofiarą. 


Paryski korespondent „Robotnika“ donosi: 

Z rozmowy ostatniej z tow. posłem Lieberma- 
nem i przybyłą tu towarzyską Dorotą Kłuszyń- 
ską dowiaduję się, że wbrew przypuszczeniom 
pierwotnym tow. Liebermana — przeprowadzić 
sporu o Cieszyńskie drogą piebisctytu nie da się. 

Usiłowania naszych towarzyszy zostały uda- 
remnione, natomiast koalicya wpływa, aby dre. 
ga ustąpienia Czechom powiatu jabłonkowskie. 
go (40.060 mieszkańców), reszta Cieszyńskiego 
została w rękach polskich. 

Pam Benesz napisał list „rozpaczliwy” do hr, 
Zamojskiego, posła polskiego w Paryżu, błaga- 
jąc o zgodne załatwienie sprawy, bo nie chciał- 
by, żeby dla takich lub innych granie poslata się 
krew kratnia (1), 

Wszystko to razem jest bardz] rozczulające, 
ale będzie jeszcze bardziej, gdy Elnesz ij Dmow- 
ski przestaną się mieszać do wielkich spraw na- 
rodowych i nareszcie same ludy: będą mogły o 
nich decydować, 

Cieszyn, (K. P.) Wedle wiadomości, nadeszłych 
tu z Paryża, Jakłonków wraz z miejsetwościa- 
mi Nawsie, Mosty, Wędrynia, Bystrzyca 1 Inne, 
zamieszk'Ńe wyłącznie przez Polaków, mają 
przypaść Czechom. Ma się to stać celem zabez- 
pieczenia kolei Frydek—Jabłonków, prowadzą- 
cej na Słowaczyznę, 

Zauważyć należy, że kolej ta nie ma żadnego 
strategicznego znaczenia, gdyż na wypadek. v 
ny Czechów z Poiakami, zaraz pierwszego dnia 
mogłaby być przez Polaków odcięta. 


ZARZĄD FABRYCZNY W WARSZAWIĘ 
PRZECIWKO MANIFESTACYI ŚLASKU. I. 
Od rob. fabryki „Gerlach i Pulst" otrzymuje 

„Robotnik“ list następujący: 

Członek komisyj kontrolującej fabryki „Ger- 
lach i Pulst“, inż. Bolesław Jesionowski przez 
swego zausznika, p. Władysława Małkowskiego 
oświadczył pracownikom biurowym wspomnia- 
nej fabryki, że zostaną ukarani za udział w ma- 
nifestacyi w d. 29 bm., w której brała udział ca- 
ła Warszawa, bez względu na swe przekonania 
polityczne, Pracownicy, uznając się za obywa- 
teli polskich, wbrew kategorycznej zapowiedzi. 
iżby nie ważyii się brać udziału w manifestacvi 
i pracowali w tym czasie — opuścili fabrykę. 

Dodać musimy, że robotnicy fabryki „Gerla.c 
i Pulst“ wzburzeni do głębi wrogiem stanowi. 
skiem p. Małkowskiego w stosunku do robotr i 
ków i wypełnienia przez nich obowiązku oby. 
watelskiego, dnia 20 bm. wywieźli p. Małkow. 
skiego na taczce poza murv fabryczne. 
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Czesi po stronie Niemców 
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w sprawie górnośląskiej. 
Jak nam komunikują, dzienniki czeskie któ. 
re przed wojną zawsze pełne były uznania dla 
bohaterskiej walki lądu polskiego z żywiołem 
niemieckim, czy to na Górnym Śląsku, czy w 
Poznańskicm — obecnie w omawianiu krwa- 
wych walk na Górnym Śląsku zachowują wiel- 
ką, aż nadmierną rezerwę. Gdzieś znikł w pra- 
sic czeskiej ów zachwyt nad „welką Słowiań- 
stwa z Germaństwem*, który prawie że nigdy 
nie schodził z ust czeskich, tak że dziś pisma 
czeskie, podając imformacyę o powstaniu lud- 
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ności. polskiej — czerpią, swe doniesienia nieo- | 


mal wyłącznie ze źródeł nam wrogich niemie- 
ckich, Straszliwe gwałty pruskie na doprowa- 
dzonej rozpaczą, do powstanią ludności, skon- 
statowane przez korespondentów angielskich i 
francuskich prawie że nie istnieją dla prasy 
czekiej, Co gorsza, pisma czeskie, mimo kate- 
garycznych zaprzeczeń naszej prasy, powtarza- 
ją wymysły pruskie o łączeniu się Spartakuso- 
wców z powstańcami, Czy nie byłoby wskaza- 
nem, by pisma czeskie na każdej stronie akcen- 
tująca swoje słowiaństwo — nie z organów ha- 
katystycznych, ale z polskich pism czerpały 
swe informacye o rozpaczliwych „walkach Slo- 
wiaństwa z Germaństwem'" na Górmym Śląsku? 

Takie bowiem traktowanie przez prasę cze- 
ską, bohaterskich walk ludu polskego z zachłam 
nym i brutalnym imperyalizmem pruskim w 
bardzo dwuznacznem świetle stawia, że pomi- 
jamy już inne względy — ów osławiony Sło- 
wiastski duch Czechów. 


Sprawa Cieszyńska nie rozetrzymnieta jegzezo. 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Abendblatt“ 
podaje z Morawskiej Ostrawy: Jak się dowia- 
dujemy została w piątek wysłana przez komisyę 
koalicyjną depesza do Paryża, w której na pod- 
stawie rozpowszechnionej wiadomości o kwe- 
styl cieszyńskiej proszono o interwencyę. Wczo- 
raj o 4 nadeszła do Cieszyna depesza podpisana 
przez Hoovera do komisyi w Cieszynie, w której 
powiedziano, że sprawa Cleszyńska jest w dal- 
szym ciągu przedmiotem narad I że deilnityw- 
ne rozstrzygni?cie jej nie nastepiło,. 
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Policja ceska zamyia polskie organizace 
Bogumin. (PAT) Dnia 2? września skonfisko- 

wała w Bopuminie policya wszystkie książki 
administracyjna i kasowe polskich organizacyi 
zawodowych robotników chemicznych, metalo- 
wych 1 kolejowych. Organa czeskie skoniisik0- 
wały przytemi książoczzę wkładkową bogumłó- 
skiej KU towarzystwa oczczędności 1 zaliczek, 
Gyłevwającą na 2009 koron, erganizacył kolejarzy 
zaś 1000 koron gotówką. Na podstawie spisu 
członków, jaki znaleziono w lokalach stowarzy- 
szeń, urządzono we wszystzich klubach rewazye 
domowe i odebrano legitymacye członków, Ró- 
wnocześnie doręczono organizacyi akt urzędo- 
wy, imienlem pogranicznej policyi czecho-sło- 
wackiej, w którym się oświadcza, że ponieważ 
stowarzyszenia te nie odpowiadają przepi- 
som ustawy z roku 1867 wstrzymuje się ich 
czynność. Należy zaznaczyć, że stowarzyszenia 
robotników chemicznych i metalowych istnieją. 
w Eoguminie od lat 20 i mają statuty zatwier. 
dzone przez było władze austryaękie właśnie w 
myśl powyższej ustawy. 

CZESI SEASUS WALI DEPESDT MAR- 

CHALLA. 

Cieszyn (PAT). Delegacyi wiecowej w Cieszy- 
nie, która udała się do komisyi międzysojusz- 
miczej po wyjaśnienie w sprawie telegramu ko- 
mendamta Marschall'a, komisya odpowiedziała, 
że telagramu takiego Marschall nie wysyłał, że 
przeto komunikat agencyi czeskiej jest fałszem 
i nadużyciem. 


Żolierze cesy zzpocadają oferryw na Cieszyn. 


Cieszyn. (PAT), Stwierdzono, że czezcy poll- 
pyanoj gminni w Orłowej i w Łazach, zacpa” 
trzani w #pisy zaufanych osób, rozdawali ira re- 
wolwery, wręczając równocześnie paszporty na 
broń, Ciekawym odpowiadali, że broń ma słu- 
żyć rzekomo przeciwko bamdytom. Do Łazów 
przyszły wezorej 2009 żołnierzy czeskich. Opo- 
wiadają oni, żo w najbliższych dniach rozpocz 
pio sło cfemzywa pizeciwko Gisszynowi, firażę 
równocześnie nryromem ludnożeł polskiej i zni 
szczeniecm kopalni, 
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Jak Czesi kochają Słowaków. 


Wychodrzcy w Ołomuńcu czeski dziennik 
„Nasinec“ pisze pod tytułem „Jakich urzędni- 
ków posyła republika na Słowaczyznę": 

„Ostatni numer pisma „Słowak* został na ca- 
lej pierwszej stronie skonfiskowany. Szrobar 
izędri ma Słowaczyśnie gorzej od paszy turec- 
kiszo lub jakicgo karbowero madziarskicgo". 

Po tej lapidernej charakterystyce przytacza 
„Nasinec” za Stowakiemt pare próbek postę- 
pewanin urzędników czeskich: 

„Pan Erpen, urzędalk lesny na Crernom Vagu, 
wymyśla robctnikem i rokotnicom od „slowd- 
chiego bydła”, które on wnet przongdeł da Wo- 
gier”, Pam kontroler na stacyi kolejowej w Te- 
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plej, który całe swoje życie spędził w Wiedniu, 
krzyczy na urzędników: „wy, bałwany słowa” 
eckig“, — Stosunki na Słowaczyźnie, za ery ter- 
xoru Sziokara, w całej peini — zapewnia „Nasi- 
nec“ — zostaną przedłożone ogółowi już na saj- 
bliższem posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe- 
go”, 

Inne pismo czeskie „Prazsky Dennik* twier- 
dzi: 

„Kiedy Czesi przyszli na Słowaczyznę, zostali 
powitani jako oswobodziciele fi bracia. Aliści 
brudne żywioły, które zakradiy się do wojska, 
dalej niektórzy profesorowie i Sokoli wreszcie 
rekwizycyeg kazustanne — wszystko to rozją- 
trzyło Słowaków przeciwko Czechom, tak iż 
Crezi wkrótce stall sio dla Słowaków bardziej 
nienawistuymi niż Węgrzy. 

Dlatego to Słowacy wołają dzisiaj o autono- 
mię, z czego pisma czeskie czynią im zarzut 
zdrady stanu(!) Nadesłano nam właśnie dużej 
wagi dokument, który wskazuje, że Słowacy 
mieli przyrzeczoną autonomię jeszcze w czasach 
pobytu prezydenta Masaryka w Ameryce. Doku- 
ment ten brzmi: 

„Umowa częsko-słowacka, zawarta w Pitts- 
burgu Pa. dnia 30 maja 1918 r. Przedstawiciele 
siowackich i czeskich organizacyi w Stanach 
Zjednoczonych: „Ligi Słowackiej, Czeskiego To- 
warzystwa Narodowego", „Związku Katolików 
Czeskich" rokowali w obecności prezesą „Cze- 
sko-słowackicj Rady Nawodowej' profesora Ma- 
saryka, o kwestyi czesko-głowackiej i stanęli na 
tem: 

Przyjmujemy program polityczny, zmierzają- 
cy do połączenia Czechów ze Słowakami w pań- 
stwie niezawisłem, powstałem z ziem czeskich 
i Słowaczyzny. Słewaczyzna mieć będzie winsaą 
admiu/atracyę, własny sojm i wlasne sądowni: 
ctwo, Język słowacki będzie językiem ur”qędo- 
wym w szkole, urzędach, w życiu publicznem. 

Podpisali własnoręcznie T. G. Masaryk, Karol. 
Pergel, Hynek Dostal, D. Fisher, Z. Simek, Voj- 
ta Benesz, J. Zmrahal, Rev. Innocent Kastl, Al- 
bert Mamaley, Jan Jancek, Milan Gelling, Jan 
Pankuch, Józef Murgasz, Pavel J. Siska“. 

Charakterystyczne są te glosy protestu pism 
czeskich przeciwko czeskim gwałtom na Slowa- 
czyźnie. Jeśli tak piszą Czesi (nie wchodzimy tu 
w zabarwienie polityczne tych pism) cóż dopio- 
ro czuć muszą Słowacy? 


Niemiecko-rosyjskie 
braterstwo w grabieży. 


Berlin (PAT). „Vorwaerts* donosi: Położenie 
na wybrzeżu bałtyckiem bardzo się zaostrza. 
Wojska nicmieckio dapuszczają się wielkich 
wykroczeń w Mitawie, Świadczy o tem rozkaz 
dzienny gen. Goltza z 26 sierpnia, który mówi 
między innemi: Dnia ?5 sierpnia wieczorem 
mnóstwa ludzi w słnłbie niemieckiej 1 rosyj. 
skiej przeciągało przez miasta. grakiąc i pusto- 
sząc koszary łotewskie, a nastepnie dom posel. 
stwa mispi anglalskiej, Próbował również obra- 
kować bank Ieiewskł, Pospolita chęć grabieży 
jest Jedynym matywem ich postępowania, Czy- 
ny ich nie są godne imienia armii rosyjskiej i 
niemieckiej. Gubernator Mitawy ma dbać o to, 
aby podobne wykroczenia nie powtórzyły się 
więcej, a każdego grabieżcę należy natychmiast 
zastrzelić. 

Charaktorystyczne są tu dwa momenty: je- 
den to ckrniowrnie posaistwa aagielakicgo, któ- 
ro na własnaj skórze przekonało się, do czego do 
prowadziło tolorowanio najazdu niemieckiego 
na Łotwie. 

Drugi moment ciekawy, to żo generał niemie- 
cki, wypominając żołnierzom ich łupiestwa — 
jednym tchem wymawia i jednakowo ubolewa 
nad niegodnem zachowaniem się żołnierzy nie- 
miechich i rosyjskich, jak gdyby to były wojska 
ściśle sprzymierzone z pod jednej komendy, któ- 
re jednom ogarnia się zawstydzaniem w rozka- 
zie gen. v. Goltxa. 


— CE RAA" E A 


Prowoxacya Niemców. 


Warsz, „Kuryer Poranny“ donosi: 


Ze sier wojskowych dowiadujemy się o liez- 
mych fakiach svrtemsivernego naruszenia przez 
Niemców neutralności na pograniczu polsko- 
niernicckiem. : 
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ny niemieckie ostrzeliwaly ulice Będzina, przy- 
czem 5 osób zostało zabitych, zaś 20 ranionych. 

W Starczy, w odległości 10 klim od Kozleyłów, 
Niemcy dwukrotnie dokonali vanada na wieś 
i mieszczący się tara posterunek polski, Atak 
odparto, dwóch Niemców zabito. Ciała zabitych 
napastnicy unieśli. 


Niemcy napadli na Aleksandrów, 
JEST WIELU RAKNZTCH I ZABITYCH. 


Wrocławok. „Gazeta Kujawska” donosi: 
Nocą oddział Grenzschutzu napadł ma Ale- 


kzanirów (na terytorym Poiski). Walza trwała 
przez kilka godzin i ustała dcpiero o godz. 5 ras 
no. Bliższych sztzegółów brak, Wiadomo, że jest 
wielu zabitych i rannych. 

| M wyniku walki bandy Grenzschuizm cotnę: 
y siq. 


ŚLĄTK CIESZYŃSKI NA RADZIE NAJWYŽ- ` 
SZEJ. 

Wiedeń. (PAT... Biuro Kkoresp. donosi z St. 
Germain pod datą 3 bm.: Najwyższą Rada zaj” 
mie się jutro na posiedzeniu eprawą slaszyńską, 
Rada najwyższa wysłucha w tej sprawie pp. Be- 
nesza i Dmowskiego. 

KOAIICYA PRZEKONYWUJE SIĘ O0 GWAL 
TACI PRUSKICH. - 

Sosnowiec. (PAT.) Dnia 3 bm. „Ereslanet Mor- 
genzig.' podaje z Raciborza następujący Szcze 
gól. Przeprowatzano tędy jednego jeńca pob 
skiego do Rybnika na śledztwo. Dawiący tu 
chwilowo ofloerowie angielscy i amerykańscy 
wdali się w rozmowę z tym jeńcem, przesłuchał 
go i z tego przesłuchania sporządzili protokół, 
przyczem do tej czynności nie dopuścili nikogo, 
Następnie pożegnali się z jeńcem korizo perde- 
cznie, nie zwracając wcale uwagi na oilosrów 
niemieckich. 

Sosnowiec. (PAT.) Dnia 3 bm. Jutro przykywa 
tu gencral Dupont. , 


STRACH MA WIELKIE OCZY. 
Seenowice, (PAT) Co kilka dni pojawiają się 
tu pogłoski, żę wojska gen. Hallera mają wkmo- 
czyć. Pod wrażeniem tych nogłosek, Niemcy ma 
sowo uciekają, aby po jakimś czasie, uspokoliw- 
szy się, powrócić znowu do domów. 


Rorwiązanie wydziału górniczo- 
robotniczego na Gór. $ląsku. 


Sosnowiec. W Bytomiu wydano onegdaj na- 
stępujące zarządzenie: 

Na mocy par. 9 p. ustawy o stanie oblężenia 
z dnia 4 czerwca 1851 ogłasza się dla regencyi 
opolskiej z wyjątkiem obwodu Nissa, Prudnik, 
Głupczyce, Grotków co następuje: 

1. Wydział górniczo-robotniczy mężów zaufa- 
nia rozwiązuje się. Jego członkom zakazuje się 
wynajmować sal na posiedzenia tego wydziału. 

3. Wykroczenia będą karane ciężkiem więzie- 
niem do roku, zaś właściciele hoteli i restaura- 
cyi, nie stosujący się do powyższego, zostaną 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności, loka- 
le ich zostaną natychmiast zamknięte. 

Podpisany: komisarz państwowy Hoersing, 

komender. gen. von Friedeburg. 


POLACY W BURYTYBIE (PARANA) 
złożyli do końca czerwca b. r. na dar narodowy, 
im. J. Pilsudskiego 2 tysiące 268 milrejsów. — 
Lista szladek będzie otwartą do końca roku. 
Zebrane pieniądze złożono w banku francusko- 
włoskim na rachunku „Związku Polskich De- 
mokratów („Świt”, organ tegoż związku w Pon- 
ta Grossa). 

ROROWANYIA Z BOLSZEWIKAMI AL30 NA- 
JAZD NA ESTONIĘ. 

Moskwa (B. K.). Komisarz dla spraw zsgran. 
Cziczerin zaprosił rząd wersalski jskrowo do ro- 
kowat pokojowych między Estonią i Rosy% so- 
wiecką. Gdyby rząd Estonii na to się nio zgo- 
Azif, zrzuca Gziczerla wszelką odpowiodzialąoóć 
2a piro**teratóe zramicy Estonii przez woista 
sowieckie. p 


WAERA NIEMICORO-ANOTELOMA © ROSYB. 

usietawioe. (PAT). Jak wiadome, w zssziym 
tygodniu restrzelono aercpian niemiecki., U le- 
tnika żnnieziono list od jego koltgi, który opi- 
suje, ZE josh ma Wemowób RSE I me. korzy 
Resyi urządza wywiady lotnicze, aby Anglii po- 
krzyżować jej plany. £ tej racyi jost już w QIg= 
dze da Mocyl 888 aerTpinnów. 
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Litwa, 


„NAPRZOD* 


Wyjątki z wrażeń z objazdu tow. posła Niedziałkowskiego. 
Il. 


Wieczorem przyjmowaliśmy delegacyę biało- | 


ruską. Występowali z jej ramienia ob. Aleksiuk 
isocyałista-ludowiec), Duszewski (S. R., Ko- 
chanowicz („radykalne partye“) i paru ducho- 
wnych. Mam być szczerym? To „zróżniczko- 
wanie“ wydaje się co najmniej sztucznem. — 
Ruch białoruski ma w tej chwili charakter 
jednolitego wewnętrznie prądu narodowego, 
takie subtelności, jak podział na socyalistów- 
ludowców i socyalistów-rewolucyonistów-ludo- 
węów niewątpliwie chłopa z Grodzieńszczyzny 
sgoła nie obchodzą. To też działacze białoruscy 
stroją się w togi przedstawicieli partyjnych ra- 
czej „pro ioro externo“. Istotną różnicę pogłą- 


dów spotkaliśmy dopiero w Mińsku, ale o tem ; 


później. Rozmowa toczy się na tematy polity- 
czne. P. Aleksiuk referuje stanowisko Białoru- 
sinów, wypowiada się dosyć mglisto za konie- 
oznością utworzenia niezależnego państwa bia- 
łoruskiego w związku, względnie przymierzu 
z Polską. Referendum, plebiscyt odrzuca i czuć 
w nim paniczny strach przed zrealizowamiem 
samookreśleniia. 

Zapewnia o radykaliżźmie społecznym Biało- 
rusinów. Muszę tu zaznaczyć. że wiara moja 
w ów radykalizm doznała w kilka dni później 
mocnego nadwerężenia, gdy pewien  „towa- 
rzysz* białoruski zapewnił mnie, że Białorusini 
wysuwają, jako kandydata na stanowisko miń- 
skiego komisarza okręgowego, p. Romana Skir- 

munta, słynnego reakcyonistę. bogatego ob 
samika. 

Wogóle schemat prądów politycznych w Wi- 
łeńszczyźnie i Grodzieńszczyźnie wygląda na- 
stępujące: 

Polacy — łączność Litwy polko-białoruskiej 
z Polską, demokraci zastrzegają pierwszeństwo 
koncepcyi W. Ks. Litewskiego; 

Litwini — wcielenie Litwy polsko-białoru- 
skiej do Litwy etnograficznej, sprawa przy- 
mierza tej ostatniej z Polską pozostaje otwar- 
ią; o Wielkim Księstwie w historycznych gra- 
nicach nie chcą słyszeć. 

Białorusini — niezależna Białoruś (gub. gro- 
dzieńska, wileńska, mińska, mohylewska, wi- 
itepska. sinoleńską i dwa powiaty czernihow- 
skiej); zwięzek z Kowieńszczyzną wykluczony 
bezwarunkowo. 

Żydzi — neutralni, częściowo sympatyzujący 
z Rosyą. 

Jak widzicie, istna wieża Babel. 

Wyniki plebiscytu są zdaniem wszystkich ży- 
wiołów miejscowych pewne w sensie wypowie- 
dzenia się Ziemi Wileńskiej i Grodzieńskiej 
za, łącznością z Polską. 

W dniu 16 sierpnia po zapoznaniu się dokła- 
dnym z działalnością administracyi, z więzien- 
nictwem i sądownictwem wyjeżdżamy do 
Mińska. 5 

Tu ślady bolszewizmu są zupełnie  śŚwicże. 
Litewsko-białoruska republika sowietów obej- 
mowała wyłącznie rolnicze tereny, to też o dy- 
ktaturze proletaryatu fabrycznego nie mogło 
być mowy. W samym Mińsku sferą rządzącą, 
sferą, z której się rekrutowali urzędnicy so 
wieccy, cała olbrzymia biurokracya. było mie- 
szczaństwo miejscowe, z natury rzeczy w lwiej 
części żydowskie oraz napływowe żywioły z cen 
tralnej Rosyi, Masy włościańskie żyły wła- 
snem odrębnem i zamkniętem życiem, służba 
fotwarczna częściowo popierała rząd sowiecki, 
częściowo pozostała w obozie klerykalnym. 

W samym mieście pracowało do 8000 robot. 
ników kolejowych. Ci właśnie reprezentowali 
świadomy i zorganizowany element antybol- 
szewicki. Po wzięciu Wilna przez wojska pol- 


Walki ad Dvina, — Uklad z Ukrain 


Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z 3 września. Front litewsko-białoru- 
ski: Na odcinku północnym, wzdłuż rzeki Dźwi- 
ay, walki z niesłabnącą zaciętością trwają dalej. 
Kontrataki bolszewickie, wspierane pociągami 
| samochodami pancernymi, zostały z wielkimi 
nieprzyjaciela strałami odparte. Na odcinku 
Lunińca atak nieprzyjacielskich statków pancer 
mych, podsuwających się Prypecią pod nasze 
stanowiska, zostały ogniem artyleryi cdparte. 
Na reszcie frontu, poza działalnością wywia- 
dowczą, bez zmiany. Front wołyński i galicyj- 
ski: Na froncie przeciwkałszewickim spokój. 
Układy o zawieszeniu broni z Ukraińcami pro- 
wadził z ramienia naczelnego dowództwa wojsk 
polskich generał-porucznik Durski, z ramienia 


skie odbyły się w Mińsku rozruchy kolejar- 


| skie, zduszone krwawo, kilkadziesiąt osób roz- 
, , 4 


strzelano. kolejarze odpewiedzieli sabotażem. 
Fodczas racgo pobytu w Mińsku kilkuset ro- 
botników kolejowych przedarło się na stronę 
polską z tamtej strony. Rcpresye bolszewickie 
były istotnie siraszne; naczelnik więzienia, 
który nim był za. rządów sowieckich, twierdzi, 
że do 30 ludzi dziennie ostatnimi czasy, roz- 
strzeliwano. Liczba wywiezionych «akiadni- 
ków sięga 3000 z samej ziemi mińskiej. Tak 
zwani kryminalni siedzieli w więzieniach ca 
liymi raiesiącami bez śledztwia i sądu, a nawet 
bez badania. Specyalna komisya, powołana 
przez komisarza okręgowego p. Raczkiewicza, 
a złożona z Polaxów, Żydów, Białorusinów i 
Rosyan uwolniła z tego kilkuset, ca do których 
nie było absołutnie żadnych oskarżeń z wyjąt- 
kiem tego, że nie chcieli przyjmiowiać „kiere 
nek*, 

Po zbadaniu administracyi przyjęliśmy sze- 
reg delegacyi od stronnictw. Grupy burżuazyj- 
ne polskie z biskupem Łozińskim na czele wy- 
powiedziały się za komcepcyą federacyjną, P. 
P, S. (tow. Badzian i Gnoińsk1) wogóle za iącz- 
nością z Poiską. Białorusinów reprezemtowały 
dwa odłamy: chrześcijańscy demokraci i ra- 
dykałi, członkowie dawnej Rady. białoruskiej 
z r. 1917. Owa „chadecya'* — to jedyny znamy 
mi wykładnik prawdziwego zróżniczkowamia w 
obozie białoruskim. Przedstawiciele obu prą- 
dów wyraźne «aznaczyli konieczność federa- 
cyi Białorusi z Polską, oświadczyli wszakże 

wyraźnie, iż kierownikami polityki białoru- 
skiej są „ministrowie ludowi", rozsiani po ©oa- 
łym świecie i że bez nich Mińsk nic sianowić 
nie może. Jeden z delegatów stwierdził, że wpły- 


| wy białoruskie do r. 1917 znacznie się zmniej- 


| mowa z socyalistami rosyjskimi. 


! szyły wskutek reprosyi bolszewickich. Przyję- 


liśmy to milcząco do wiadomości, ale sens 
oświadczemia stał się jasnym, gdy socyalny 
demokrata Pietrusiewicz, prezes Głównej Ko- 
misyi wyborczej w r. 1917 do konstytuanty 
Kiereńskiego na gub. minską i dwa powiaty 
gub. wileńskiej pokazał mi cyfry, charaktery- 
zujące ilość oddanych wtedy na poszczególne 
listy głosów. Otóż Białerusini otrzymali ich 
2300, blok socyalistyczny (S. R, mieńszewicy, 
Bund, P. P. S.) — 250.000, bolszewicy — 460.000. 
(Tę cyfrę wytworzyło wówczas i to. że tędy 
przechodził front rosyjski i głosowali rosyjcy 
żołnierze. — Red. „Nap-') -— polscy ziemianie 
prawie 50,000, żydowska burżuazya — 49.000. 
| Żydzi mińscy są „neutralni“ i wyczekujący, 
natomiast ciekawsią była nioja osobistą roz- 

Pierwsi zgłosili się do mnie prawicowi S. R. 
Stoją oni na gruncie samookrestenia Litwy i 
Białorusi, liczą, że Mińszczyzua, Witebszczyzna 
i Mohylewszczyzna wypowiedzą się za ła omo- 
ścią z Rosyą demokratyczną, pozostają wierni 


| hasłu konstytuanty, zwalczają ostro Kołczaka 


ma era a 
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i Denikina. Twierdzą, że dni bolszewizmu są 
policzone. 

Nieco później widziałem męża zaufania lewi- 
cy S. R. Wytoczył on przedemną skargi na 
bolszewików, przyznał wzrost mieńszewizmu 
w fabrykach i kopalniach Charkowa i Zagłę- 
bia Donieckiego, skąd niedawno przyjechał. 

I jedni i drudzy nie wyobrażają sobie — 
podkreślam raz jeszcze — możliwości oderwa- 
nia się Białorusi prawosławnej od Rosyi, Wiec 
ludowy miał w Mińsku przebieg podobny, jak 
w Wilnie: żądał łączności z Polską, odniósł się 
z dużą sympatyą do mego przemówienia s0- 
cyalistycznego, 


atamana Petlury pułkownik sztabu generalne- 
go Lipko. Ci delegaci zawieszenie broni pcedpi- 
sali. Układ jest zawarty na czas 1 miesiąca z 
możnością 5-dniowego wypowiedzenia każdego 
czasu, Układ jest czysło-wojskowy, linia demar- 
kacyjna odpowiada chwilowemu ugrupowaniu 
naszych wojsk, które naczelne dowództwo tylko 
z punktu widzenia wojskowego zarządziło. 


O IEŃMGÓW POLSKICH NA SYEERYI, 


Z Warszawy donoszą: W dn. 15 września odje- 
dzie na Syheryę misya, zorganizowana przez mi- 
nisterstwo sprw zagran. i państwowy urząd do 
spraw powrotu jeńców i uchodźców, Misya ta 
zwiedzi na Syberyi roboty, w których zna”suia 
się jeńcy Palacy i przonrnwadzi sskowania. ma. 
jące na celu przewiezienie ich do kraju. Misya 
zakiera także listy dla jeńców od rodzin i bi- 
skich osób z krajn. 


Petlura zajął Kijów. 

Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblait“ do- 
nosi ma podstawie ukraińskiego biura prasowce- 
go z Kamieńca Fodolskiego: Po przełamaniu o0- 
poru wojsk bolszewickich pod Bojarką wkre. 
czyły wojska Petlury do Kijowa. W zaciętyc.: 
walkach ulicznych Kijów jest oczyszczony « 
wojsk czerwonej armii, 


WYZSZE W PY 


Poska | Czechy przez 5 lat daia Atdi 
Larzywiejowanie ta da GAY GR Wj 
W CIAGU ĄCE o T ET BGŻ 


WEGIER. 

Wiedeń (B. K.). Definitywny traktat pokojo- 
wy z Ausin zawiera 181 artykułów. Niernie- 
cka Austrya otrzyma oficyalną nazwę Austrya. 
Żądania co do granic zostały odrzucone prawie 
w całości, Zachodnie Węgry dosiała Anstrya 
bez plebiscytu. Tekst uznaje niezawisłość Au- 
siryi za nienaruszalną. 

„Państwo, które otrzyma obszary Austro-Wę- 
gier, nie będzie miało preiensyi do innego pań- 
stwa z tytułu pożyczek wojennyci:, które SĄ W 
posiadaniu jego lub jego obywateii. 14 

Państwa czeche-słowaciie i polsija moją na 
dzielić Austryi przez lat 45 IOZWICKSZE JA sprzye 
wilejowawia co dlo opłat za wywćz węgla. Prze- 
widziane są umowy co do dostarczania węgla 
dla Austryi i surowców dla Czecho-Słowacyvi i 
Polski przez Austryę. Państwa te nie beda na. 
kiadały przez 3 lata zadnych opiat ra WYWSZ 
węgla do Aastryi, W rozdziale o DZĄERAE podaja 
traktat pokojowy, że zalepio preconiia GiGgowW 
ausiryąckich poniesie repohiika ansirzoska tyl 
ko w iym stoszuku, w którym lagi przedwo. 
jenne przypadają na vewe państwa. Co do klu- 
cza do przerachowywania postanawia traktat 
pokojowy: Wałuię i kurs przerackowywania 
dia długów w stosunku da Polski i Czecho-Słe. 
waącyj ustala komisyaą reparacyjna, jeżeli inte- 
resowasie panstwa same się przedtem nie ugo- 
dzą w tej sprawie. <a 

Materyał kolejowy ma być zlikwidowany w 
stosunku sprawiedliwym. Co do rozdzialu okrę- 
tów rzecznych, będzie naznaczony, jako razjem- 
ca, pełnomocnik ze strony Stanów Zjednacze- 
nych. Postanowienie, że Czecho-Słowacya ma 

Prawa wysyłać naciągi przez Anustryg na pźła- 
dnie, zastało uiszymanę. Analogiczne prawa co 
io u półnosnej mie zastało ARBUYi UTZYZNRANE, 

CZEŚCIOWY STRAJE KOLEJOWY 
W ATSTRYI. 24 

Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presso" donosi, że 
od wczorajszego rana wstrzymany zastał ruci 
na kolsi południowej, a takže częściarzę na K9e 
lej wschodniej. Na innych liniach kolejowych 
panuje zupełny porządek dziennikii wyrażają 
jednak obawę, że zanosi się również na ruch 
strejkowyy. Rozstrzygnięcie ma nastąpić jutro. | 
NIEMCY POD GROŻBĄ ORUPACYM IZU3ZĄ SIR 

ZRZEC PRZYŁĄCZENIA AUSTRYL. 

Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do. 
nosi iskrowo z Paryża: Wezwanie do Niemiieg, 
aby artykuł 61 konstytucyi swojej, odnoszącej 

Się do przyiączenia niemieckiej Austryi, zmie: 
niły, zostało przez najwyższą radę na wczoraj; 
szem posiedzeniu uchwalone na wniosek prezy: 
denta Ciemenceau. Uznano, źe artykuł ton Jesi 
sprzeczny z duchem trażtału pokojowego i) 
postanowieniem, że Niemcy zotawiązeły alo rei 
spektawać niezawisłaś$ miemieskłej Zo uri, 
Rząd niemiecki został wezwany do porzi ona 
kroków, aby zgromadzenie narodowe w w 
rze w przeciągu 14 dni zniosło artykvł Ci « 
przeciwnym razie nastąpi oksadzenie nies; iia 
gə teryłorynm. Wezwanie to zostało uc: 
wręczone baronowi Lersnerowi w Wers*'". 


PIANY lal daim ma tylko mi. 


Warszawa (PAT). Ministerstwo aprowizacyi 
obwieszcza: Ustawą z dnia 29 iipca b. r. Sejm 
Rzeczypospolitej polskiej postanowił, że prawo 
handla pszenicą, Żytem, jęczmieniem i owsem 
oraz "uzetworami lych zbóż, t, zm. meko, kaszą, 
chlckem, przysługuje „wyłącznie rzedowi. Rz 
będzie wykonywał prawo to za pośrednictwem 
organizacyi samorządnych, stowarzyszeń rolni- 
czych i społecznych. Prawadzerie handlu Zb» 
żem, moe. kasza, chlebem, kez rozwolenia 
wlad- rządowych jest przestępstwem, któro bg- 
Gzię feigane surowemi karami, W katdzm pa. 
wizeie będą miały prawo zakupu zboża tylko te 
orqan:racya, która ctrrymają odpowiednie ze- 
zwolenie od ministerstwa avromwizacyi. Rolniey 
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cbowiązani są więc dostarczyć «lo składów, o- 
twastycii przez upecwaznione de tego organiza- 
Cze, «-73 Roro zboża, jara ba rojciządzaMm, 


mz sila 


zy ada 


SoRE-FcYSE W e nstezce „edazczysa. 
Sprzedaż zboża przez osoby do tego nieupraw- 
nione jest wzuroniona. Za dostarczone do skła- 
du zboże toinicy będa otrzymywali następujące 
ceny: marek 80 za 1 cetnar meiryczny żyta, ję- 
czmienia i owsa, marek 90 za 1 cetnar raetrycz. 
pszenicy. Za zboże, dostarczone przed 15 paź- 
uzierrika, rolnicy otrzymają dodatek w wyso- 
kości 10 marek za 1 cetnar metryczny. 


z Saini 
ago Jor- 
zyskuje na siie 


kor. di W wi 

rmain i SEA, donosi z Now 
bu; a ita ue York Times" 
ruch grzeciwao przyjęcie poprawąję w sprawie 
Szamiuiyju, zainicycwanemu przez republikań- 
skiego senatera Mac-Cumbbera, Biedzażu do 10 re 
pbuwliwcoów będzie głosować wraz z temotzrata. 
mi przeciwko poprawkorm. Ci sami zopuhiikanie 
ea zdecydowani talcże i inne poprawki energicz- 
vio zwałezać. Sądzą, A 4 Gilzadkcy, traktatu 


pfrzcojzwczo uzyszaja tylka 16 głosów. 
„A M W mk |. p == EPEE Z 15 EN NART 
GEFA Rijeki. 


St. Germain. (PAT. „Excelsior“ dowiaduje 
się z kół włoskich, że Rjeka wraz ze znaczną 
częścią okolicy ma zostać zamieniona w pań- 
stwo buforowe. Rijeka same otrzyma statut spe- 
cyalny, który jej zapewni jej charakter wło- 
ski. Miasto będzie administrowane przez Komi- 
tet pięciu, skladający się z 2 Włochów, z 2 Ju- 
gostowian i 1 obywatela Rijeki, Zadar ma zostać 
wolnem miastem. 


Powsiańczy walczą, Niemcy 
. : « h) a 7 . 
aiasują Ssąsk Cieszyński. 
Seznewiec (PAR) komunikat powstańców 
ślaskich: Katowice, 2 września: Dnia 31 sierpnia 
o godzinie 10 wieczór na północ od Tarnowie 
wysadziliśmy most kolejowy. Przez przerwanie 
mizewodów ielegraficznych i telefonicznych Tar 
R6wice Górne zosiaiy odcięte od okolicy. W no- 
cy dnia 31 sierpnia ońdziai Grenzschutza wyga- 
dzi most na Przemszy pod Scszewecm, Daia 1 
września o gońz. i w nocy kompanis BZ- 
schutzu zaatakowala PFistrowles dwoma kulo= 
miołami i somochcdani pamseznym. Kulamiety 
ustawiano na Wzgórzu Skroażelskiom i stamtąd 
ostrzeliwano wieś. Waika trwała trzy godziny, 
potem kompania Grczscinizn esincła się, Do- 
wódca tego oddziału, Manner, ciężko ranny. — 
Z naszej strony strat niema. 


HATA Mi (aiani WOJSK 
Uk MCH. 


Sagmwmiec. (PAT. tau donoszą, że ze 
strony niemieckiej zayrsłestowane przed kemi- 
sya cntenty ma Górnym Śląsku przeciw odby- 
wającej sig sacz wiuyl wiccu polskich w po- 
biliu granicy. 


JAR 


Hiei 


ma 


W) 


WIEMY MSZGZĄ Slt NA POWSTAŃ. 
CACH, 

Sosnowiec (PAT). £ wrzesnia: We wsiach nad- 
granicznych Niemcy zarządziij spis wszystkich 
ladzi i wydali legitymacye. Nieobecnych uwa- 
zają za powstańców i pociągają do odpowie- 
dzialności. Przedwczoraj w powiecie trzciń- 
skim opublikowali Niemcy następujące ogłosze- 
nie: Z zażdej miejsco ef, z złórej beda yada- 
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ty sironiy do naszych waist. msatamic aresztowa. 
nych 20 Gsók, 
DT Z 104 SZĄ oi ŚW SKA -GOLIŃSKA. 
e r 
Urzędnik wobec państwa. 
Własna państwowość — ten symbol niepo; 


dległego życia narodu była marzeniem wielu 
pokoleń. Państwo polskie ucieleśnia idsaże, za 
które przelewaliśmy krew w każdem powsta- 
niu i które wiodły nieprzeryvwany nigdy hufiec 
bojowników i męczenników za sbrawę wolno- 
gi, Uzyskaliśmy je wreszcie, mamy możność 
unieść dlań silne fundamenta, stworzyć pro- 
rom działania i w eodziennym mozolnym tru- 
'zię wieść Polskę ku coraz doskonalszym for- 
iom bytu, Obywatele, którzy marzyli o niepo- 
"lełem państwie polskiem, dostępują zaszczy- 
iu być tegoż państwa urzędnikami, 

! oto sprawa obowiązków polskiego urządni- 
wobec swego państwa staje się snrawą ho- 
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moru osobistego, bo nadeszła chwila przeku- 
wania w czyn dnia codziennego haseł głoszo- 
nych, które inaczej okazałyby się pustym fra- 
zesem. Co więcej od cichej, nepozornej bezimien 
nej pracy urzędnika, od jego uczciwości, rozu- 
mu, wytrwałości, systematycznego trudu za- 
leży byt i przyszłość państwa, zależy stanowi- 
sko Polski wśród innych państw Europy. 
Urzędnik polski zatem, to nie zawodowy za- 
robnik, ale przedewszyskiem obywatel kraju, 
który powinien mieć na względzie dobro ojczy- 


zny, sumiennie zastanawiać sę nad pożytkiem, +» 


jaki praca jego przynieść może i rozumieć od- 
powiedzialność przed obecnem pokoleniem i 


przyszłością za wszelkie zaniedbanie karygodne. 


O ile wyszliśmy z tego założenia, gdy się 
wyrobi sprawiedliwa i surowia opieka społe- 
czna, któraby piętnowała każdy czyn niecoby- 
wiatelski, znikną zjawiska, fatalnie obniwają- 
ce sprawność naszych urzędów. 

Przypuśćmy, że każdy urzędnik czuje się 
odpowiedzialnym obywatelem kraju, że tych, 
co do stanowiska tego nie dorośli, piętnuje po- 
garda ogółu, a przedewszystkiem opinia kole- 
gów, czyż nie zniknie tapownictwo, karyero- 
wiczostwo, nepotyzm, opieszałość, bierność, a 
zwłaszcza bezmyślność? Za hasło zaś uznanem 
być musi dobieranie właściwych ludzi. 

„The right man on the right place“ (właści- 
wy człowiek na właściwem stanowiisku), to 
dziś jeszcze wyjątek. Nie dlatego, abyśmy lu- 
dzi nie mieli, bo Polacy wybitnie zdolnym są 
narodem, a braki wykształcenia w ciągu lat 
kilku dopełnić można, lecz że mało kto su- 
miiennie bada uzdolnienie swoje, przyjmując 
damy urząd. Skoro zaś chodzi o poparcie dla 
członka rodzimy lub znajomego, sumiemie ustę- 
puje dobremu sercu i współczuciu, Gdybyśmy 
dalej poszli drogą, na którą dziś już wstąpiła 
liczną mniejszość, drogą zachwaszczania urzę- 
dów pupilami wszelakiego rodzaju, wkrótce 
stosunki państwa polskiego upodobniłyby się do 
słynnej galicyjskiej biurokracyi. 

Toż biurokmacya ta była uczciwa i pracowite, 
ale była to klika popierająca się wzajemnie, 
wciągając swoich ludzi, zaskorupiała i odra- 
biająca bezmyślnie swoje kawałki. Obok tej sza- 
rej masy pięli się szybko w górę zdolni karye- 
rowicze, bezwzględni i ciaśni, zapatrzeni w Wie 
deń, a nie dbający o potrzeby kraju. Tego za 
wszelką. cenę nałeży uniknąć. Dbałość o dobro 
ojczyzmy powinna przeciwdziałać karyenoiwi- 
czostwu, które jest zresztą wszędzie i stanowi 
naturalny objaw u ludzi zđolnych bez szerszych 
ideałów społecznych i moralnych, niestety jesz- 
cze nie dostępnych ogółowi naszej in*eligen- 
cyi. Zaś demokratyczna kontrola zapędy ka- 
ryerowiczowskie powinna przystrzygać, Nie 
mam tu bynajmniej na myśli niwelowania lu 
dzi. Wszak nie chodzi o ideały równości i spra- 
wiedliwości, lecz o dobrze zrozumiany pożytek 
kraju. Zdolności, wiedza, fachowość, umiejęt- 
ność pracy powinny być zawsze wyróżniome i 
podniesione na właściwy piedestał. Nie wycho- 
dzi jednak na korzyść krajowi kumulowanie 
urzędów, co dla ludzi na wyższych stanowi- 
skach tak niebazpieczną stanowi pokusę, a wy- 
dziedziczą całe zastępy częstokroć więcej uzdol- 
nionych ludzi od możności służenia ojczyźnie. 

Piestowanie dwu lub więcej wysokich posad 
jest zawsze prawie nadużyciem i wykonywanem 
być może jedynie z uszczerbkiem dla samej 
pracy. Jeżeli bowiem posada nie daje zajęcia, 
to należy ją znieść, jeżeli zaś jest stanowiskiem 
potrzebnem, to sama się rozrośnie i zatrudni 
swego człowieka. 

Niezmiernie doniosłym czymnikiem w zakre- 
sie podniesienia poziomu moralnego urzędników 
będzie wytworzona w samem Środowisku urzę- 
aniczem opinia publiczna. Na ogół działanie o- 
pinii w Polsce jest słabe. Nieraz słyszy się słu- 
szne niestety zdanie, źe w Polsce nie można się 
skompromitowiać, bo czyny, którehy gdzicin- 
dziej wykonawcę na stałe usunęły poza nawias 
społeczeństwa, zapomniane są po paru miesię- 
cach a damy przestępca zasiada np. na krześle 
poselskiem, by dyktować konsitytucyę przyszłym 
pokoleniom Polski. Pomimo to opinię wyrobić 
można, ustaliła się opinia o godności i pozio- 
mie stanu, a nawet etyka zawodowa wśród pe- 
nych grup społecznych np. lekarzy czy pra- 
wników. To = stać sie powinno wśród ciała 
urzędniczego. Deprowadzą do tego stow'ąrzy- 
szenia i kluby towarzyskie. 

W  stowan ada jednak nie może domi- 
nować troska o imteresy małteryalne urzędni- 
czeso slanu a w Kklunieh nia powinna kwiinąć 
era w karty i wesola zabawa z kieliszkiem w 
ręku. Powstała w ostatnich micziącach kilka- 
krotnie kwestya. czy dopuszczalnem jest stowa- 
rzyszenie zawodowe urzędników. Zagadnienie 
to nielaiwo rozsirzygnąć, ponieważ demokra 
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tyczne państwo nie może być uważamem za pra- 
cedawcę, wobec którego rzekomo klasa urzęd- 
uicza stanowi druga stronę o rozbieżnych inte- 
resach i zwariej solidarności. Pojmowanie po- 
dobne sprawy byłoby nielogicznem, bo urzęd- 
nik, jako obywatel państwa ma udział w rzą- ` 
dach i oddziałać może, jako wyborca i poseł na 
bieg rządów, zabierać głos w dziennikach, na 
trybunie publicznej i t. p. Mogłoby być również 
zgubnhem dla rozwoju państwa i doprowadzić 
do strejków, któreby go tnmowały 1 opóźniały. 

Inaczej będzie z samą sprawą zrzeszenia 


| urzędników w stowarzyszenia fachowe, Tu mo- 


gą być cele godności stanu, wykluczania jedno- 
stek, które do jej pejmowania moralnie i umy- 
siowo nie dorosły, tu wyrabiać się powinna 
opinia niezależna, takie stowarzyszenie zwra 
cać musi uwagę na stosunek wzajemny do 
kolegów, do zwierzchników i podwładnych i 
odpowiednio ich traktować, 

Stowarzyszenie urzędników państwowych po- 
winno być wreszcie instancyą opiniodawczą, 
ilekroć podniosą się ze strony sejmu, czy pna- 
sy zarzuty przeciw uczciwości, sprawmości lub 
celowości damego urzędnika lub urzędu, dbać 
musi o kształcenie dalsze i dostarczanie nowo- 
wstępujących sił» W taki sposób stan urzędni- 
czy za pośrednictwem stowarzyszeń wytworzy. 
siłę w społeczeństwie, a może nią być jako naj- 
liczniejszy wśród inteligencyi pracującej. 

Stowarzyszeniu nie wolno również pomijać 
kwestyi materyalnego bytu. Pensye muszą być 
unormowane na stałe, ale np. dodatki droży- 
źŹniane nie gdzieindziej normowame być najłe- 
piej mogą, jak w stowarzyszeniu, naturalnie 
z uwzględnieniem możności płatniczej pań- 
stwa. 

Naturalnie rola klubów nie będzie równie 
ważną, ani będzie wkraczać w omawiane tu atry, 
bucye. Kluby jednakże są niezbędne, jako naj- 
nacyomalniejsza forma towarzyskości, powinny 
utrzymywać czytelnie pism peryodycznych, kół 
ka zabawowe, humanitarne, artystyczne, sło- 
wem poza biurem wytwarzać zespoły harmonij- 
ne a swobodne. To też uczestniczenie w klubie 
musi być dowolnem, zaś uchylamie się od sto- 
warzyszenia powinnoby uchodzić za przykry o- 
bjaw braku koleżeństwa. 

Wątpliwości nasuwa skład członków w sto 
wiamzyszeniu. Najlepszym tego dowodem, że 
mniej demokratycznie nastrojeni szefowie do 
stowarzyszeń urzędniczych mie wstępują. Sę- 
dzę jednak, że stowarzyszenie zgromadzić po- 
winno wszystkich urzedników od najniższych 
do najwyższych w poczuciu, że służą oni wszy- 
scy wspólnej matce ojczyźnie. 

Równość w stowarzyszeniu nie zaprzecza 
wszak hierarchii w biurze. nadużywanie zaś 
kierowniczego stanowiska i nieodpowiednie za- 


chowanie powinno być właśnie przez opinie 
stowarzyszonych piętnowane. 
Do tych luźnych uwag należałoby dodać 


słów parę o zachowaniu się trzędników wobec 
publiczności. Skargi na niedość sumienne iż 
niedość pospieszne załatwianie spraw dają się 
często słyszeć, a jednak, gdybyśmy pamiętali. że 
zaufanie do młodej państwowości naszej zdo 
być powinni urzędnicy, że imaczej oni to poniosą. 
odpowiedzialność za jej osłabienie, rzeczy po- 
iwinmyby się zmieniać, Nie odstręczać społe- 
czeństwo od urzędów, ale wciągać je do wispół- 
działamia, ale przepajać przekonaniem. że oby- 
watel każdy powinien podtrzymywać państwo 
i pomagać temu państwu, należy do ohawiąz 
ków urzędniczych i to elementarnych. 


Sztuka Dziecka. 


Dążąc do wypełnienia zadań, związanych z 
estetyczną kulturą społeczeństwa, zdając sobie 
sprawę z konieczności rozejrzenia się w źŹró- 
dłach, warunkach i możliwościach rozwojo- 
wych zarówno twórczości, jak i wrażliwości ar- 
tystycznej, pragnąc wreszcie współdziałać ra- 
cyonalnie z instytucyami i osobami, powołanemi 
do szerzenia zamiłowań artystycznych i uszla- 
chetniających wpływów Sztuki. Ministerstwo 
Sztuki i Kultury przystępuje do całego szeregu 
przedsięwzięć, dyktowanych przez najpilniejsze 
w dziedzinie rozwoju estetycznego potrzeby. 

Wśród potrzeb tych na pierwszy plan wysuwa 
się, całą silą swej powagi, zagadnienie doli t 
kultury dziecka, stanowiące o przyszłości naro- 
du i domagająco się stwarzenia *«arunków, 
sprzyjających skoordynowanernu, nie intelektu- 
alnemu wyłącznie, lecz wszechstrennemu *0z- 
woijowi. Wejrzenie w tajniki zadażków twór- 
o ch, ujawniających się w dziecku u samego 

acz zątku życia duchowego, jest sprawa pierw- 
aitze dhój wagi i potrzeby. Da ono niewymow- 
nie cenny materyal naukowy dla nzrchologii za- 
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rodków twórczości ułatwi obmyślenie metod 
pedagogicznych, nie niwelujących  szematycz- 
nie, lecz najtroskliwiej rozwijających te zarod- 
ki; przyczyni się wreszcie do ochrony i rozwoju 
tych innych „sposcbów wyrażania się" Cuszy 
iudzkiej, jakimi wobec predominującej dziś my- 
ślowości są: ewokacya słowna, grafika (rysu- 
nek), harmonia barw, melodya i rytmika muzy- 
czna, rytmika ksztaltów i ruchów wreszcie, 

Pedejmując na razie z całego obszaru tych 
badań najbardziej snadź spontaniczną u dzieci, 
mimo długiego zaniedbywania tych skłonności, 
chęć wyrażania się graficznego, czy plastyczne- 
80, Ministerstwo Sztuki i Kultury, przy współu- 
dziale krajow. Towarzystw i Zrzeszeń artystycz- 
nych, kulturalnych i oświatowych, Towarzystw 
Opieki nad dziećmi, osób wreszcie oddanych z 
umiłowaniem estetycznemu ksziałceniu i wy- 
chowaniu dziecka, zamierza otworzyć w War- 
szawie, w miesiącach najbliższych wielką okrę- 
żną wystawę p. t. „Sztuka Dziecka". 

Wystawa obejmie dokumenty i dowody twór- 
czości, zamiłowań artystycznych, uzdolnień i 
dorobku w zakresie plastyki, okazujęc zarówno 
owoce matedycznych į zamierzzuych usiłowań, 
jako tež — i przedewsepithiam prać WykONA- 
nych poza programem i inspiracyą nauczyciela, 
mających swe źródło w fautazyj i duszy dzie- 
glęcej. Celem zgromadzenia odpowiedniego ma- 

teryału wystawowego, Mimisierstwo Sztuki i 
Kultury zwraca się niniejszem z gorącem we- 
swaniem do wszystkich kál artystycznych, kul. 
turalnych, wychowawczych i oświatowych w 
Polsce, prosząc o niezwłoczne nadsyłanie czy to 
okazyjnie napotykanych, czy planowo kolekcyo= 
nowanych w większym lub mniejszym rozmiarze 
dowodów udzialu dziecka w twórczości artysty- 
cznej. 

Czysty dochód z wystawy przeznacza się w po- 
łowie na zasilenie instytucyi oddanej Opiece nad 
dziećmi w połowie zaś na cele Biał, Krzyża, za- 
wdzięczającego już grosz niejeden pamięci i o- 
fiarności dziecka. Termin nadsyłania prac upły- 
wa z d. 30 listopada rb. Warunkiem ="yz'owie- 
nia okazów jest nieprzekroczony 14-ty rok życia 
twórcy, niewątpliwe autorstwo, oraz artystycz- 
ny i charakterystyczny poziom prac. 

Wszelkich bliższch wyjaśnień udziela refe- 
rónt Wydziału £, Sekcyi I, Inspeztor wychowa- 
nia estetycznego — F. Janczyk, w Wydziale Ma- 
larstiwa, Rzeźby i Sztuk Zdobniczych Minister- 
stwa Sztuki i Kultury, dokąd też prace na wy- 
sinwe przeznaczone nadaysnć należy, s 

Naämienia się, że Komitet Programowy zaj- 
mie się stworzeniem warunków, zapewniających 
udzini w kcrzyściach wystawy wszystkim cen- 
trom ruchu kulturalno-artystycznego w Polsce, 
nawiązujące stosttnki z miejscow vmi ich przed- 
stawiciclami, celem dalszego skierowania wy- 
stewy do Lwowa, Krakowa, Zakopanego, Cie- 
szyna, Poznania, Gdańska, Łodzi, Radomia, Lu- 
blina, Grodne, Mińska i Wilna. 
== zaa Ma 


Z ruchu cennikowego robotników 
z K R Ob 
krawieckich. 

Swejk w pracoówuiach krawieckich trwa w 
dalszym. weige Asia ; 10 oporu 
majstrów, którzy nie chcą uznać słusznych i 
skromnych, jak na dzisiejsze czasy, żądań pra- 
cowników. Robotnicy trzymają się solidarnie, 
odbywają ocdziennie zgromadzenia i narady. 
aistromis zwionaniera zawuśte wzidy pie nie 
wskórają, owszem stracą tylko, albowiem liczba 
strejkujacych z dniem każdym maleje, skut- 
kiem zgłaszania się codziennie kilku majstrów 
do ugody. Dotychczas podpisało warunki okało 
30 większych firm, gdzie robotnicy już pracują. 
Zwycięstwo słusznej sprawy jast zenewnione. —- 
un onegdaiwzem zgromadzeniu strejkujących 
zjawii się majster p. Górka i w przemówieniu 
swem przyznał słuszność żądaniom robotników, 
zapewniając swe poparcie, W dyskusyj oma- 
wiomo opłakane stosunki, które panują w fir- 
inie p. Szufy. P. Szufa uchodzi za pierwszorzę- 
dnego krawca w Krakowie, rzecz jasma, że i ce- 
ny dia gości są u niego pierwszorzędne. Place 
robetnicze u niego sa jednak o wise nii- 
rze zniżek płace u tron TiragAarin go > 
Nie przeszkadza to jednak p. Sz. uchodzić ao 
piorwszerzędny magazyn i przy każdej sposob- 
ności zapewniać robotników o swej życzliwo- 
śei" dJa ich „dobra'! Jeżeli p. Szufa jest czło- 
„okiem rozsądnym powinien nietylko sam zgo- 
dzić się na posłułaty pracowników, als wpis- 
ngë po vinien na swych kolegów w KIODWIKU Zis 
wswuja waży, gdyż dalsze łokssnyline przorete. 
kanie sposu miepałrzeknie naraża część mał- 
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Wczoraj, w sali Związku Stow. Rob. odbyła się 
zebranie strajkujących, na którem uchwalono 
wytrwać w walce do zupelnego zwycięstwa. Za- 
rząd organizacyi krawców zwraca się raz jesz- 
cze do tych kolegów i koleżanek, którzy łamią 
strejk, by tego natychmiast zaniechali; taką 
robotą szzQdzą tylko swej i swyoh braci sprawia 
epóźnieją ugodę, płamią swój ohsrakter i po 
skończonej walce zostanę przez ogół rokotninów 
i ropatnic zbojketowani, 
a aa aaa 


Z ruchu robotniczego w Jaśle. 

Piszą nam z Jasła: 

Położenie gospodarcze proletaryatu miejskie- 
go ustawicznie się pogarsza, stan aprowizacyj- 
ny beznadziejny. Lichwa potęguje się. Działania 
obronnego żadnego, ani ze strony Rady gminnej, 
ani ze strony samej ludności. 

Ludność przemęczona niedostatkiem ulega a- 
patyi, co ze szkodą wychodzi dla spraw ogól- 
nych, społeczno-politycznych i kulturalnych. 

. 


. . 

Dnia 6 sierpnia odbyło się w Miagłowisach 
koło Jasła zgromadzenie robotników rafineryj- 
nych „celem uczczenia S-tej racznicy pamiętnego 
dnia 6 sierpnia, Po wykazaniu przez referenta 
żywotnego związku czynu dnia tego z dążenia- 
mi wyzwoleńczymi klasy robotniczej i po kró- 
tkiej dyskusyi uchwalono jednomyślnie rezolu- 
cyę: 

„Zgromadzeni robotnicy i robotuice wyrażają 
cześć Józefowi Piłsudskiemu i jego strzelcom 
zm to, że poszli do boju z caravem, użeby przez 
wywałczenie niepodległości narodowej zdjąć z 
ramion proletaryatu polskiego ciężar ucisku na- 
rodowego i ułatwić mu przez to zwycię- 
ską walkę z wyzyskiem rodzimej burżuazyi", 

Na zakończenie odśpiewano na wniosek prze- 
wodniczącego na cześć Piłsudskiego „Czerwony 
sztandar”. 

Podobne zgromadzenie odbyło się w tym sa- 
mym dniu w Jaśle. Na zgromadzenie jawił się 
prawie wyłącznia prolotaryat zorganizowany. 
Po referacie o historyj Związku Strzeleckiego, 
Legionach i ich twórcy Piłsudskiego uchwalono 
następującą rezolucyę: 

„W dniu 5-tej rocznicy 6 sierpnia wyrażają 
jasielacy robotnicy i robotnice cześć dla Józefa 
Piłsudskiego za czyny i cierpienia, oraz dla je- 
go strzelców za życie, cierpienia i krew, poświę- 
cone w walce o zdobycie niepodległości, by przez 
zerwanie kajdan niewoli narodowej przyspie- 
szyć rozwój proletaryatu polskiego i przybliżyć 
zwycięstwo klasy robotniczej nad burzuazyą a 
przez to dokonać zaprowadzenia ustroju socya- 
listycznego w Polsce. 

Zgromadzeni wyrażają pogardę dla burżunzył 
za prześladowanie Józefa Piłsudskiego". 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sziandaru" . .za- 
kończono zebranie. 


+ 
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Dnia 18 sierpnia odbył się w Jagle sejmik re- 
lacyjay tow. posła Misiołka. Referent omówił 
źmudną pracę Związku posłów P. P. S. Dysku- 
sya byla bardzo ożywiona. Mówcy występowali 
przeciw uchwalonym przez sejm zasadom refor- 
my rolnej wykazując, że reforma ta nie odpo- 
wiada w zupełności interesom  proletaryatu 
miast i wsi. Wkońcu uchwalono wniosek wy- 
rażający podziękowanie tow. Misiołkowi za pra- 
cę poselską i zaufanie Związkewi posłów PPS. 


stanowczo najwspanialszy film jaki kiedykol- 
wiek wyszedi z wytwórni paryskiej firmy Pathe 
Freres, który dzięki do mistrzostwa posuniętej 
technice kinematogralicznej odsłania przed o- 
czyma widza cuda dna morskiego i życia w głę- 
binach morskich, wplecione w niezwykle zajmu 
jąęczakcyę dramatyczną. 


Ten cud techniui wystawia okoenie poraz 
pierwzcy 


| Kinoteatr „SZTUKA” 


Kosai Suski, ud. św, Jana 6 
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RFRWIAYGCZĄA MIDWERAŃ ZNTWAWOTHW 
WA POTREDNY WIPRA., Msnistrat pcdsje do 
wano ti V DOE E 


zycji: A) mięsAka? 


a, kiórych wiaścicieie lub u- 
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żytkujący są stale niechacni. b) poszezcgćlne po- 
kojs w miesykaniach, liczących ponad 4 pokoje. 
W mieszkaniach zajętych przez osoby pojedyn- 
cze, do użytku wlasciciele miseżkardis winny 
być zostawione 2 pokcje. W :nieszkaniach zaję- 
tych przez rodzinę, do użytłu właściciela pozo- 
stawione być winno tyle pokoi, z ilu osób się 
redzina składa, mie więcej jednak niż 4 pokoje. 
Przy obliczeniach powyższych nie są brane w ra 
chubę pokoje, które służn do wykonywania za- 
wodu i nie są przeznaczone ne mieszkanie, jako 
taż pokoje, zamieszkane już przez podnajem- 
ców, nie należących de rodziny. 

Magistrat wzywa wszystkich mieszkańców 
Krakowa do zgłoszenia tych mieszkań w termi- 
hie 14 dni w biurze kwaterunkowem Mgtu II. p. 
diywi nr. 17 w gnhózihach urzędowych. Winni 
uchylenia się od obowiązków, będą karani aro- 
sztem do 3 miesięcy lub grzywną do 3.000 mk. 


Z POWODU POWOŁANIA LEKARZY DO CZYN- 
KEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ, ambulatoryum kliniki 
chorób dziecięcych przestaje z dniem dzisiejszym 
udzielać chorym bezpłatnych porad lekarskich. 


WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOLY PRZE: 
MESŁOWEJ W ERAKOWIE a mianowicie: do 
szkoły budowniczych, na wyüzial mechaniczno- 
techniczny i chemiczno-technicznej wyższej szko 
ły przemysłowej oraz do szkoły werkmistrzów, 
mechaniczno-technicznych odbywać się będą we 
wtorek 9 bm. i środę 10 od godziny 10—12 przed 
południem i od 3—4 po poiudniu w budynku 
chemii technicznej przy ul. Krupniczej na par- 
terże. Wpisy na wydział artystycznego przemy- 
słu odbędą się w dniu 1 października, a na kurs 
przygotowawczy szkoły rzemiosł budowlanych 
w dniu 3, listopada br. l 
WPISY DO SEWINARYUM naucz. męskiego ł 
szkoły ćwiczeń odbędą się 10 i 11 b. m. reno od 
8-18, egzamina wstępna i popr. 12 i 13, nauką 
rozpocznie się nabożeństwem 15 bm. 
INSPZARONAĆ PRACY W SZRULNIGCTWIĘ 
zawiadamia, że Związki zawodowe robotników 
rolnych powinny przedłożyć Inspektoratowi pra 
cy w rolnictwie (Kraków, Warszawska l. 8) 
swoje statuty w celu przedłożenia ich Minister= 
stwu Pracy i Opieki Społecznej do legalizacyt, 
Związki zalegalizowana przez Ministerstwa 
przedkładają statuty z powołaniem się na datę 
i liczbę legalizacyi. o 
ZWIĄZEK URZĘDNIEÓW I UEZENNICZER 
PRYW, W KRAKOWIE. 12 września br. o gode, 
7-mej wieczorem orlhędzie się Zebranie człon= 
ków koła krakowskiego w lokalu Związku Sła- 
wkowska 6. Na porządku dziennym wybór de* 
legatów na Walne Zgromadzenie delegatów U- 
rmędników noewntnych. Sprawy nader ważne. 
ZABAWĘ COREODOWAĄA urządza Podgórska 
Organizacya. Kobiet „Postęp“ w niedzielę dnia 7 
września w ogrodzie p. Śchenkera na Zabłociu. 
Program bardzo wescły i urozmaicony. Wieczor 
rem o godz. 9 zabawa tancezna w domu robo- 
tniczym plac Serkowskiego 11. Początek zaba” 
wy ogmodowej o godz. 2 popol. Wstęp do ogrodu 
K 2. na zabawę wieczorną K 3. W razie niepogo” 
dy zabawa odbędzie się na drugi dzień, o 
STARANTEM SKKCYI KOBIET ż. P, 8. D. 
odbędzie się w sobotę dnia 6 września o godz. 8 
wieczorem w salach Związku Robotniczego, 
przy ul. Dunajewskiego 5, „Wieczór taneczny“ Z 
nader urozmaiconym programem, Wstęp za za- 
proszeniami, które wydaje się w lokalu stowa- 
rzyszenia przy ul. Krakowskiej 23. Czysty do- 
chód przeznacza się na doraźną pomoc dla bez- 
robotnych. 
JAK SIĘ ZACHOWUJE PGLICYA W ERAKO- 
WIE? Z organizacyi stróżów doneszą: Dnia 26 
sierpnia b r. przy ul. Starowiślnej 88 — przed 
6 rano zadzwoniono do dozorcy domu, a gdy ten 
wyszedł w koszuli, wówczas policyant nr 7 za- 
pytał ge dlaczego nis kropi chodnika. Dozorca 
adpowiedział, że gdy się tylko ubicrze, to zaraz 
chodnik pokropi, gdyż jeszcze jest czas. Poli- 
cyant spojrzał na dozorce groźnie i rzuciwszy 
mu oebelgę rozkazał — kropić. Dotknięty ta: 
kiem postępowaniem dozorca zaprotestował. — 
Wówczas policyant aresztował dorotcę i jego 20. 
mę, a dzieci widząc co się dzieje, narohily wiel. 
kiego krzyku. Bezczelny żolnierz pelicyjny wy- 
eigagną! szablę j zawołał jeszcze czterech poli- 
crantów do pomocy, zaś dzieci kopat I wyzywał 
męjortynerniajczymi wyzwiskami i zaprowa- 
dził ich pod „telagraf”, gdzie bp. komisarze nie 
szezsdzili też niekulturalarch wrzwisk aresz- 
tow»nym, radząc nawet nolicraniowi sprawie- 
nie im „suchej apieli", Aresztowanemu 
nie pozwolono mówić. Polieys mie ma prawa w 
| taxi srosób postępować z ueeciwyimi Judźmi! Te 
| go rodzaju postępowaniu musi sią kres polo- 
| żyć! 

„GAZETA LUDOWA" w Katowieach zeztała za- 
wiesznna ma 8 dni, 


oe 


ghira PÓŁBDI W Wi 
podajmie ha nowo swa działalność. Ze względu 
na wysokie znaczenie kulturalno-naredowe tej 
placówki rzad polski przyznał teatrowi wiłeń- 
skiemu subwencyg w'wysokoćci 409.000 mk., 


opiekę nd nim powierzył Towrzystwu popie- ' 


rania sceny polskiej w Wiinie, które zawarto u- 
mowę ze Związkiem artystów scen polskich i 
odiaio mu orgznizacyę teatru. Na kierownika 
teatru wileńzkiezo został powołany p. Henryk 
Ceprix, dotychczasowy diugołalni sekretarz i 


OA w pazdzierniku į 


| 
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i 50 K, 17) Wiewiórkowska 20 K, 


dramaturg ieatru lwowskiego. Kierownictwo ar- | 
panik Józef 50 K, 20) Warsztaty parowozów 


tystyezno-malarskie teatru objął artysta-malarz 
p. Ferdynand Ruszczyc, reżyseryę artysta dra- | 
matverzny teatrów warszawskich p. Tatarkie- 
wicz. Otwarcie teatru nastąpi z początkiem pa- | 
ździernika i będzie prawdopodobnie pełączone 
z urotzystością otwarcia uniwersytetu wileń- 
skiego, podczas której odbędzie się w Wilnie | 
wielki zjazd z calej Polski. Teatr wileński Dg- 
dzie prowadzony wyłącznie, jako teatr dramaty- 
czny i komedyowy, z gościnnym wspóludziałem 
najwykilnieśszych ariystów i artystek scen 
warszawskich. Gmzch teatru jest obecnie grun- 
townie odnawiany kosztem przyznanego na ten 
cel zasiłku w kwocie 160.000 mk. 

TOW. POSEL DR ZYGMUNE MANER GL 
ŻYŁ NA OFIARY GÓRNEGO ŚLĄSGA 5.000 K, 
jako nieprzyjęte od rządu honcraryura ma urzę- 
dowanie w Polskiej Komisyi Lixkwidacyjnej, 

MOW. WEWIÓRA J-LÓB złożył na fundusz 
wdów i sierót po A» kolej. w Nowym 
Sączu 10 koron za portfel, znaleziony przez łow. 
Świstka Maryana, dozorcę stacyi w Tymbarku. 

DLA OFIAR EATASTYMGTY W KOPALNI W 
ŁAZACE. Metalowcy w Brzeszczach z docho- 
dów wycieczki w dniu 10 sierpnia 1319 złożył 
1000 (jeden tysiąc) koron, p. naasztygar Magerle 
100 (sto) koron, dla wdów i sierót po gór- 
nikach padłych przy katastrofie w kopalni w 
Łazach. Za tak hojny dar składamy wszystkim 
ofiarodawcom w imieniu ofiar serdeczne dzięki. 

Za komitet opieki na dofiarami katastrofy w 
Łazach Fax Prilik, kasper, 

SKŁADEŁĆ Lista Nr 4, Na Gómo-Ślązaków 
złożył w Towarzystwie Obrony kresów zacho- 
dnich Polski , Kraków, hotel Krakowski: 1) Ki- | 
no „Uciecha” 300 K, 2) Będzikiewicz Tomasz | 


200 K, 3) Tow. elektrat. SA 40 K, 4) inż. A- ; tutu i regulaminu, 4) organizacya: a 


KURSA PRAWNICZE 
ig“ ERAEOW „B 


Rynek glisray l. 72, 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWĘ do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURZA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyal dostosowany do ostatnich 
ie Zgłoszenia natychmiast pożądane. 


Dia pracy voed System pisemny. 
Egzamina PEASĘ adwolackia, świ * ad 


Nalepa bibułka agóctowi 
siążeczkach i tutkach, 
Wyrób- Krajowy 

sdedynej „galicyjskiej fyi bibulek 

o papierosów. 


Giowny, skład owi 
i 


s . Żywiec. 


Ka siarwgzurzydia siła 


biurowa, władająca gruntownie językiem niemieckim 
i polskim w słowie i piśmie, biagle stenografująca $ 
} po niemiecku, zostanie natychmiast przyjętą do 
y wielkiaj fabryki w Bielsku. — Zgłoszenia pisemne 
z odpisom świadectw i wymaganą płacą, wnosić 


Æ należy osobiście do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 5 
x Kraków, ulica Grodzka L. 13. Ś 
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delman 200 K, 5) inż. Klimka 100 K, 6) III Komp. 
20 p. p. Dziedzice 2000 K, 7) Pyżik Pysznica 20 K, 

8) Sroczyński Bolesł, Bolesławowie 1000 K, | 


19) Czernocki Zygmunt 300 K, 10) Administra- 
a | cya „Naprzodu“ 10.201 K 64 h, 11) Komitet Gór- 


nośląski, Krosno, przez p. Greyznera 1600 K, 12) 
Admin. „Gazety Podhalańskiej" 916 K 13 b, 13) 


| Miśkiewicz Marya 40 K, 14) Robotnicy kolejowi 


przez p. Królikowskiego 100 K, 15) SS. Miło- 
sierdzia, Kraków 200 K. 16) Drozdowski Karol 
18) Warsztaty 
Taboru I Kraków, Grzegórzki 1325 K, 19) Szcze- 
Wola Duchacka, zebrame przy wypłacie robot- 
ników przez Urhanka Aleksego 978 K, 20) Zbiór- 
ka w Zakopanem na wiecu złożona przez p. 
Krobickiego 7254 K 61 h, 21) Zarząd dóbr w Za- 
kopanem 1000 K, £2) dr Zygmunt Marek jako 
mie przyjęte wynagrodzenie za urzędowanie w 
P. K. L, 5000 K, 23) składki, zahrame na zgroma- 
dzeniu przez ks. Oraczewskiego w ratuszu 
2718 K. 24) K. N. N. 30 K, 25) Zbiórka z 28 zm. 
w Krakowie 16.288 K. Razem zebrano 67.903 y 
59 h. 

REPERTUAR TEATRU WM. SŁOWACKIEGO 

Dziś. „Śluby panieńskie", 

REPERTUAR TEATRU POWSZECANEGO. 

Dziś: „Wicak i Wacek". 


e e d 
Z życia partyjnego, 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z DERNIK. — 
W czwartek 4 wrześsia b. r. odbędzie się w Dę- 
pnikach w ogrodzie p. Bergera koło mostu 
zgromadzenia z porządkiem: „Sytuacya aprawi- 
zacyjna”, Ze względu na ważność sprawy upra- 
sza się Towarzyszy o liczne przybycie. Komitet 
dzielnicowy P. P. 8. 

POSIERZEWIE MĘŻÓW ZAUFANIA ZE 
WSZYSTKIOR WARSZTATÓW I TABRYK 
odbędzie się 5 września o godz. 6 wieczór w lo- 
kalu Związku. Obecność wszystkich konieczna. 

RAGZKOŚĆ TOWARZYSZE KRAWCTY 1 PO- 
EREWNE ZAWODY! W sobotę dnia 13-go wrze- 
śnia rb. odbędzie się konferencya robotników 
krawięckich i pokrewnych zawodów Galicyi i 
| Śląska lz następującym porządkiem dziennym: 
| 1) zagajenie, 2) sprawozdanie, 3) przyjęcie sta- 
a) stosunek 


może mieć pisarabiGriy Rapet 
ma obecny sazon wedlug najnow= 
szych fasonów. — Przyjmuje się 
gas również do farbowania c= 


JAN RURZYDŁO 


Pracownia kageiunszy, 
Kraków, Szewska L. 15 


„MATURA“ 


(godz. urzęd. od 10—12 i 4—6, w niedzielę i święta 11—12). 
Zwracamy uwagę P. T. Nauczycieli i Nauczycielek, pro- 
wizorycznyci: Urzędników we jskowych, Inwalidów, Ab- 
solwentów (ek) szkół średnich i liceów, że zarezerwowa- 
liśmy im kilka miejse wolnych na naszych 
KURSACH SEMINARYALNYCH 

dających możność szybkiego i dokładnego przygotowania 
się do niezbędnego dzis w zawodzie nauczycielskim egza- 
minu dojrzałości. 

Ze względu na blizki termin rozpoczęcia nauki i nie- 
liczną joszcze ilość wolnych miejsc, pożądane sa naj- 
szybsze zgłoszenia. 1147 

ursa do egzaminu wydziałowego z 3 grup, półroczne 
i caloroczne otwarte zostaną W najbliższych dniach. — 
Zwraca się uwagą P. T. Nauczycieii i Nauczycielek, że 
egzamina wydziałowe znosi Rzą1 z następnym rokiem 
szkolnym. Prospekty i informacye beżpłatnie. 
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Kraków, Grodzka 32/1 KA 
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Bah 4000 — 5000 koron 


za wyszukanie mieszkania 
z 3—4 pokoi z kuchnią i przy- 
należnościami. — Złgoszeni: 


dla maszyn i narzędzi 


Few. Ake. ma nia” 


i tej IKongresówce i 0 i 5) W 


Nr. 202 


nasz do Związków chrześcijisńsko-społecznygły 
N. Z. R. i wegółe do Związków o tendencyech 
nie klasowych; b) stosunek do Związków w by- 
ybór Za- 
rządu, Komisyi rewizyjnej i Sadu polubownego. 
6) Wnioski interpciacye. Wybory delegatów na 
konierencye odbywają się w stosunku 1 delegat 
na 50 zorganizowanych. Keszta delegacyi po- 
krywaiją grupy. Fowarzyszel wobec ważności 
spraw, prosimy wszystkie g trupy, o obas.anie 
konicrencyi. Eomisya Zawsutwa, 
ENCÒ TOWARZESZE REDANIGW I MA=« 
SARZE! W czwartek dnia 11-go września od 
dzie się zgromadzenie rzeźników i masarzy. 4 
Sprawy bardzo ważne. Towarzysze stawcie się 
całe: 


= 


"Dr. Roman Glassner_ 


powrócił i ordynuje w chorobach układu krążenia (sorca 
i naczyń krwionośnych) od3 5 popołudniu. 


Kajwaryjs a 5, Telefon 1462, 


Powróci:aim 


Dr. med. Ada Markowa 


Kraków, Wolska 14, 


WIEDEN 


g5 il. Ungargasse 59-61 


> MERLE SONE 


ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


VEŻE GUMOWE 


kii do hegarów za 1 kig. (około 
12 metrów) tor. $9— poleca 


STANISŁAW BARANiS* 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6. 


Z hurtowne. 


F 
= 


Ahe 


Ziemniaki, „marchew, kapustę, 
„, koniczynę, siano i słomą „, 


dostarcza po nader umiarkowanych 
cenach wagonowo dla magistratów, 
=e konsumów etc, zai": 


Centralny Związek procucen- 
tów zboża i paszy w Krekowie 
Garbarska L. 5, Telefon 384 R. 


SU 


gi Zieleniewski. 
T. A. w Krakowie 
poszukuje zdolnych tokarzy, kotlarzy (szte- 
merów), modelarzy, kowali, kowali-spa- 
waczy, zszywaącza pasów i pomocników 


przemysłowych. Zgłoszenia codziennie mię- 
WE 8—9 I rano. 


BIEŃ SZNA 


damska naliepsza 
— cany nizzie — 
JOACHIM RINGEL, 


szewska 7. 


Meth, Dietlowska 85. 


Slusarzy 


Panna 
biegła w języku polskim i nie- 
misckim w słowie i piśmie, 
b. biegle pisząca na maszynie. 


rolniczych przyjmie 


Ł ze stenografi olską i nie- 

A hiy h zrofią polską i nie 

ze Trzaż miecka, z kilkniztnią wszech- 
o Wie ad! stronną praktyką biurową 
Paio 


m J | towa i używane do sprzeda- 
U, ria Vioryańsk a dh nI p. na 
i IDOD! pras 10. 


poszukuje posady poza Kra- 
kowem. Zcłoszeni apod.,.S. 3“ 
| do Biura ngios p 


